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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K raków . —  Kapitan N ieszokoć  przybyły 

®d Naczelnego Wodza do kwatery jenerał i 
Różyckiego przyw iózł urzędowy w iadom ość ,  
i i  po trzech dniow em  szturmie "Warszawa w 
dniu 8 b. m. przez Rossyan zaiętę została. 
Nieprzyjaciel stracił do 20 tysięcy ludzi. —  
W oysko nasze uprowadziło am m unicye, dzia
ła ,  zapasy wszelkie, nawet maystrów. Rzęd, 
Senat i Izba Poselska opuściły Warszawę wraz 
2 ftrmię , gwardya narodowa pospieszyła ra- 
* em z woysk; em , oraz znaczna część  mie
szkańców. —• Jenerał Ramorino z Białey u- 
dał się fcu L itw ie ;  oddział iego partyzantów 
pod don ódttw em  podpułkownika Szczanie- 
ckiego , zabrał w n iewolę szefa sztabu jene
rała Ko .zerowa , oraz kilku officerów i zna
czny oddział żołnierzy.

W  obozie  pod Kunoiuem d. 12 W rzes : 1831 r.
G e n e r a ł  B r y g a d y  

Dowódzca Siły Zbroyney W oiew ództw  
K ra k ow sk iego , Sandom ierskiego  i Kaliskiego.

P O L A C Y !  Przed czterema dniami pod 
nturam . stolicy na *ey oaykrwawsza i  n a j 

zaciętsza odbyła się walka —  w obec  żon f 
sióstr i rnatek, w obec całey Warszawy woy« 
ska polskie odpieraięc natarczywość wrogów 
przeszło 20,000 położyły  trupem na tych sa
m ych  w a la ch , które sypane rękę jdy raiesz- 
kańeów, dziś st :łv  się nieprzyiaciół g ro b e m .—

Żeby miasto od zniszczenia zachować, ż e 
by osłabić siłę nieprzyjaciela, woyska ew a- 
knowały  stolicę. D z ia ła ,  am municye, wszyst
kie środki do obrony, rzęd, seymujęce stany, 
i wszelkie władze wspólnie z naczelnym w o
dzem i woyskiem przeniosły się do M odlina, 
jenerał Krukowiecki nie iest iu i  prezesem 
rzędu.

W  skutek zawieszenia broni na cbw ilę  o -  
* taię kroki nieprzyjacielskie , ale *.a chwila 
n iech  będzie dla was współrodacy nie w yp o 
czynkiem , który w poświęceniu dla oyczy- 
zny iest wam o b c y m , ale racze j korzysta- 
ięc z niey, podw óycie  usiłowania wasze do 
wywalczenia bytu i niepodległości kraiu na
szego.

Warszawa iestże oyczyznft n s s : ę ?  c iy l iż  
te mury i ich mieszkańcy w  zbyt szczupłym
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•brębie maię iev granicę Zakreślić? rm ięź 
nasse m y ś l ' ,  u czu c ia ,  nadzieic dotgd tylko 
nieszczęściem ku tcy Jtronie zwracane (>o ty
lu poniesionych ofiarach , po tylu zwyci z- 
twach nad któremi się świat zdumiał , w 
Irod  wróżb naypoinyślnieyszych od razu się 
rozp ierzchnąć,  jak gdyby Wody Warty , VY i - 
« ly ,  N iem nu , Dniepru, Bugu i Dzwiny me- 
przypominały dawney cyców  naszych puści
zny, którę dziś wywalczony wnukom naszym 
przekazać mamy? I któż się w iarołom nie 
poważy naruszyć ow święty ślub niebu i 
ziemi poprzysięgły i e  do ostatnie; kropli 
krwi ostatnią piędź kraiu bron ć  ^będziemy.

N ie !  Polak za nadto lest d u m n ym  by raz 
/wyrzeczone przed światem słowa, cofngtł: by 
póki mu krwi starczy i oręża w dłoni o zwy- 
cięztwie rozpaczał! Kto umiał wolność oce
n i ć  i w olnym  siebie o g łos ić ,  ten potrafi nie
sione mu pęta rozerwać.

P o la c y !  Jeszcze chwila wytrwałości i po
święcenia waszego , bliski iuź koniec walki, 
łrtórey wypadek ma nam tylko zapewn ć  swo
body nasze, w olność  i prawa. Szale zwjr- 
£l^Ztwa przeważy zapał i męztwo żołnierza, 
ofiary i poświęcenie się obywateli.  Dzieje 
c i e  n a w ę  nam przykładu by naród co w 
m -ss ie  ładnego celu zapragnęł zawiedzione 
m iał nadziale.

Przed 19stu laty wrogi nasze otrąciwszy 
Atoli cę ,  czy liż nie zachowały i nie ocaliły 
bytu kraiu swoiego.

Pomniytny więc żeśmy wszystko winni Oy- 
czyzn ie  wspóluey naszey matce. —  Jey byt 
iąst naszym , Jey więzy my znośić  będziemy.

Ponów m y więc w sercach naszych raz za
przysiężony wiarę żeśmy wolnym i niepod
leg ły m  postanowili b y ć  n arodem : że dopóty 
n ie  złoźemy oręża przodków naszych, dopóki 
nie wywalczamy tey niepodległości i swóbód.—  
Odtęd hasłem naszem uiech będzie śm ierć lub 
yzwycięztwo. —  A gdy za chw ilę  wvwołani na 
jiaIu boju staniem j  w obliczu wroga * okrzy

k iem  N iech  źyie Oyczyzna bieżmy do zwy*
cięztwa. Niew oln ik  na którym ciężę więzy 
cdlegleyszę do n iego ma drogę.

Jeti. Brygady R óżyck i .

W a r s z a w a . —  W  czasie uroczystego o b 
chodu oktawy powstania narodowego na dniu 
29 hpca 1831 r . , W o j  ciech Kory tko porucznik 
pułku 15 p. 1. krzyża woyskowego polskieg* 
kawaler i cz łonek  towarzystwa patryotyczne- 
go przy licznem zebraniu się publiczności 
warszawskiej' do te jże  w następuięcy sposob 
p rze m ó w ił :

Zgrom adzen i bracia rodacy biegący  
d o  w o l n o ś c i !

Dziś obchodziem y po ósmy raz uroczystość 
powstania naszego, iako dzień odrodzenia się 
tak wiele w olność  miłu  ęcego narodu pol
skiego.

Obchodziemy więc oktawę oswobodzenia z 
pod jarzma despotyzmu na jsz lachetn ie jszych  
uczu ć  potom kom  Ł ecba  wrodzonych.

Od szczęśliwej- godziny siódmey wieczor
nej- 29 listopada 1830 r. iako od czasu u w o l
nienia z więzów myśli i uczuć naszych , 
wprawdzie upływa 8iny m ie s ię c , lecz cho
ciaż przy tak wielkich wjsiletuach z podzi- 
wieuiem od całey ucywilizowaney Europy 
przyznanych i uw ielb ianych, znaydzież się 
kto z nas, któryby dziś ieszcze z wyskokiem 
większe daleko ponieść ofiary dla swej' i na
stępców błogiey przyszłości gotow ym  nie był.

Już z l o ż j l ś c i e ,  bracia rodacy, na ołtarzu 
oyczyzny niezaprzeczone dowody pośw ięceń , 
lakich się tylko oyczyzna po was spodziewać 
m ogła ;  ze iednak obok tak wielkich  wysileń 
każda trwarz tu przytomna zaręcza mi , ż «  
Siokroć razy dziś szczęśliwszymi iesteśmy, 
karm ifc  się słodkę nadzielę wywalczenia iw ię -  
tey wolności dla nas i dzieci naszych , >ak 
byliśmy przed Smiu m iesięcam i, coż dopiera 
będzie wówczas kiedy nasz zawód pom yśl
nym skutkiem uwieńczonym  zostanie? lukiei
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pibre opisać, iaki ię2yk w ysłow ić  szczęście 
cesze potrafi? da którego o.ięgnicnia bardzo 
krótkiey wytrwałości potrzeba, i z a p e w n e . . .  
gdyby nie nieszczęśliwa wyprawa Dwernickie- 
g o ,  m e zdrady Jankowskiego, Bukowskiego 
i G ie łguda , niewętpliw ie iuż dziś c ieszyliby
śmy 5 ę tg oddawna upragniony rozkoszy. 
L ecz  to wszystko zwiec ty i ko m ogło  ostate
czny wawrzyn zwycięstw waszych, ale go na 
zawsze nie oddaliło. Teraz  riieprzyiacitl po
kusił się na szczęście nasze, a to pewnie z 
woli samego B oga , przeyść na lewy brzeg 
W is ły ;  przeszed ł—  ale po c o ?  oto po nieza
wodny ś m ie r ć : bo cała masa wroga na tey 
strome Wisły się znayduięca niezawodnie grob 
awoy tu znaydz e.

D aw no iuż pragnęliśmy te g o ,  aby raz nio- 
■przyiaciel śmiał stawić nam c z o ł o ,  i zeby 
raz ta tłuszeza , te hordy niewolników od
ważyły się zm erzyć  z narodem wolnym na 
otwarłem polu; —  przecież opatrzność kieru- 
ięca tak słuszny sprawy wysłuchała głos spra
wiedliwy, wezwała do przybytku wieczności 
Zabałkańskiego zw ycięzcę ,  który to dobrze 
przewidział i zrozumiał , źe od razu zginie 
z iw em i nieśmiertelnemi pułkami , ieieli się 
kiedy odważy na otwarłem polu spotkać z 
walecznymi i wolności pragnycymi braćmi 
naszymi. A tak zwycięzca kaukazki rycerz 
E ryw anu ,  nie woły M ikolaia, ale ręky opie
kuńczego bóstwa pociyguięiy n g naszy pocie
chę, sydzi źe to z Persami ttia do czynienia , 
poważył się przeyść na lewy brzeg Wisły kod- 
cum stawienia nam pola lub obledz w celu 
wygłodzenia stolicę. C z y i  to nie test oczy
wisty dowód opiekuiycey się nami Opatrzno
ści ? n ie leć  tey hordy niewolniczey na tey 
stronie W isłj znaleźć się m o ż e ?  —  upew
niam że uie więc ey nad 40 tysięcy, na któ
rych kompl(,tne pobicie naszych nad 18 ty
sięcy walecznych br icj stawić m e n u  potrze
by, których przecie i,c l e m y dziś do 70 ty- 

oprocz pospolitego ruszenia i d z ie lne j

gw iidy i  narodowej : —■ a gdyby się pokusił 
obledz stolicę i ztya poszukiwał zamierzone
go  skutku, potrzebowałby niewytpliwie 150 
tysięcy, z których podług faworyzuięcych mu 
rachub nad 80 tysięcy m ie ć  nie może czyn
nych przeciw n a m , ponieważ L itw a ,  W o 
ły ń  i P odole ,  naymmey do 40 tysięcy oder
wać mu musi.

Któż nie widzi w tym kroku oczyw iste j 
opieki nad nami samego B oga?  wszakże wia
dom o Europie, że dęźęcy do wolności żołnierz  
polski zwykle bierze trzech lub 4ch tey poł-  
nocuey szarańczy na siebie , a w miarę oko 
liczności i więcey, czego iuż dali nieraz do
wody pod G rochow em , Białołękę, Stoczkiem, 
W a w re m , W ielk iem  D ę b e m ,  Igam em i i O - 
strołękę.

Może kto pomyśli , że król pruski będzie 
w stamo w ludziach i arnmumcyi zięcia swe
go zasilać; ale gdy lo icznie się zastanowiemy 
nad położeniem tego gabinetu łatwo się prze
konamy, źe rzęd pruski zawsze z-wykł osobi
stych szukać w idoków, oczywiście  z gabine
tem w ęzłem  fam iliynym  zwięzany, a nad 
wszystko przewagę siły groźęcym  poiitykować 
musi;  z drugiey zaś strony będęe przez Frau- 
cyę zagrożonym , nie może się na rezyko wy
s i lać ,  a w mocy iego pozostaje tylko og ła 
szać i podwoiać niekorzyści nasze, bo tako
we wcale nie osłabiaię iego narodu , dostar- 
czarne zaś ludzi lub amumcyi osłabiłoby ich 
przeciw Fran cj i  , z którę co chwila m ierzyć  
się będę musieli. Prusacy, a szczególniey * 
mienności sławny król Fryderyk lak zawsze 
tak i dotęd iest gotow ym  sprzedać i nnbóy 
na własnego syna, byle mu kto dobrze ze 
niego zapłacił. —  Tak w ięc  n ieprzychy lny  
sęsiad wówczas hyłby niebezpiecznym dla nas 
gdyby Mikołay b\ł w stanie g °  o p ła c ić ,  a 
Francja i Anglia nie groziły ukaraniem. A l$  
gdy niezawodnie le « i e lk 'e  mocarstwa z po
rządku i natury rzeczy sprzyiaię sprawie na- 
szey k o n n y tu cy jn e y ,  więc chociaż przy po-
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l llyezney przychylności rządu pruskiego , 
Bwycięzca Łrywański tyle tylko na przepra
w ien iu  swey siły na lewy brzeg W isły  pozy* 
•kać może , że żadney Dogi na prawy upro
w adzić  nie zdoła, chyba że sam unikać bę
dzie  spotkania się z walecznymi braćmi na* 
•zymi Austrya, ta dziś gotowa śp iewać Te 
D eu m ,  byle tylko groźny olbrzym  północy  
u p a d ł ,  gotowa nawet zw róc ić  G a l i c y ? ,  iak 
to chciała w roku 1815 na kongreisie wie
deńskim u cz y n ić ,  ale związana polityk? de
k larow ać  się za nami otwarcie m e m o że ,  
chociaż sobie życzy niezawodnie odgranicze
nia sw ych kraiów od R ossy i ; i przyydzie 
ten czas, źe n iewąipliwie  za G alicy?  wyna
grodzony zostanie Szląskiem pruskim.

Z  tych w ięcdow iadzionych  faktów niepozosta* 
ie  nam nic więcey,bracia rodacy,iak tylko stała 
n fa ć  opiekuńczemu bóstwu nad nami, duchowi 
i  ogólnem u poświęceniu się narodowem u, a tak 
wszyscy nietylko ogólnie ale i szczególnie bez 
Bóżnicy stanu, płci i wieku przyktadaymy się 
energicznie do znpełnego wyparcia zuchw ałe 
g o  naiezdnika ziem wolnych oycOw naszych , 
■ w krótce czas przewidziany od biegłych  
sn aw ców  despotyzmem pogardzai?cych , na- 
ć e y d z i e ,  że będziem y m y  i następcy nasi z 
ukontentowaniem ucywilizowanych naródów 
c ieszyć  się b łog?  przyszłości? i wolności? na- 
e z ? ,  a  cała Europa wykrzyknie z radości? :  
N i t c h  zy i?  waleczni, wolni i wolności nay- 
godnieysi P o lacy !  —  Tak więc nie pozosta
łe  nam nic in n e g o ,  iak tylko poświęcić o -  
atatm? kroplę krwi naszey dla osi?gnienia 
tak Świętego celu  w odzyskaniu naydroźszey 
W olności;  kiedyśmy z m ai?i.ków , żon i dzie- 
ai naszych poczynili ofiary dla miłości o j 
czyzn y ,  więc przygotu jm y  się do zbierania

n o w y ch  w n w rzya iw  które nam niebo przy
g o to w a ło , byśmy oczekiwania Europy i sie*
bie samych nie zawiedli; pó jd z ie m y  w alczyć  
w imieniu Boga za świętość sprawy naszeyr 
przy którego opiece  i m ęztwie czuć  umiei?- 
cego w oln ość  żołnierza p o lsk iego ,  po w ie l
kich znoiach i poświęceniach koniecznie w ol
nym i zostać musiemy, a samo wspomnienie- 
o  drogiey wolności,  wszelkie poniesione ofia
ry prawemu Polakowi niezawodnie osłodzić  
iest zd o ln e ,  a oiedopiero osi?gnięty skutek! 
W łaściw ie  można tu przytoczyć wiersz Bo
gusławskiego .

“  A’ -e m any kto wśród d rogi,
Z przestrachu traci rneztwo,

“  Im sroisi* ciernia , g łog i  ,
“  Tern milsze iest zwycictwo !

Tak więc istotnie, męztwo i w ytrw ałość  
dokazać  koniecznie m uszą ,  że Europa lada 
chwila z r a d o ś ć?  w yk rzyk n ie :  niech ź y i*  
wolna i niepodległa Polska! W .  K.

Dnin 12 i 13 W rześn ia  1831 r .  
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych..
1. 2. 3. 4.

Korzec Z ł . gr- Z ł . gr - Z ł . Z ł . g j -
—  Pszenicy 32 10 27 15 26 — ~25 —
—  Zyta 22 — 20 — 18 — 16 —
—  Jęczmienia 19 — 17 15 16 — 12 —
—  G rochu — — — — — — — —
—  Owsa 7 15 7 — 6 24 6 20
—  Jagieł 26 — 25 — 24 15 24 —
—-  Rzepaku 22 — 18 — 16 — 15 —

L O T E R Y I A  K R A T O W A ,
W  468 ci?gnieniu dnia 14 Września 1831 

roku w przytomności Osób od Rz?du do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
nu mera następujące:

—  58. 24. 60. 50. 9. —
Przyszłe 469 Ciągnienie przypada dnia 

21 Września 1831 r.

D O N I E S I E N I E .
Dnia 16 w mieście Trzebinia okręgow em  wydzierżawione zostań? dochody z dom ów  

!T. 36 i 37 na lat trzy poczynając od 15 października r. b. —  D nia zaś 17 w wsi Rozko- 
chow ie  gminie  L ipow iec  sprzedane będ? konie , krowy, żyto, owies, ięczm ień  w snopie zie
mniaki , *vozv i t. p. sprzęty dumowe , ato o 10 z rana a o 2giey zpołudnia b. m . i r. —  
Alaiących przeto c h ę ć  kupna na oznaczone m ie jsca  podpisany zaprasza.

W  Chrzanowie 12 Września 1831 r. Tom asz  ja w o rsk i  Kom. S?d.


